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wychodzi każdego powszedniego dnie popołudniu.
jECi.y prenum eraty:

Wa Lwow ie bez aorę- 
czeaia do domu . m ieś. zt. 2 -—, kwart. 8-—

a dostawą do domu . m ies. zł. 2  4 0 , kw an. 7 -—
N a prowincji z prze

syłką pocztową . . m ies. zł. 2  4 0 , kwart. 7 '—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 1—

Numer telefonu 
REDAKCfl J 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów  
5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACfl: C E N A
LWÓWP, UL. ZIM OROW iCZA 15 1. p. NUM ERU

Listy należy frankować. — Reklamacje
otwarte w olne od opłaty. 10 er.Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wisrsz milimetr. (6y, cm. szer.) w zwykłych ogłosze
niach g r . M, w nadesłanem  i w nekrologach g r . H , 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
g t .  70r pod nagłówkiem r.a pierwszej stronie z ł. I 1—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż słowo g r . 12, m atrymonialne, korespondencje, 
pry watne słow o gr. łO, d la  poszu k u jący ch  p racy  g r .  5. 
Z zastrzeżeniem  miejsc 25 p rc . Zagranicz. o 50 prc. drożej

Muzeum Przemysłu 
i Techniki.

Szeroki ogól niewiele wie o tem, ie 
pod powyższą nazwą kryje się w sto* 
licy placówka społeczna, której głów* 
nym celem i zadaniem jest krzewienie 
kultury technicznej wśród najszer* 
szych warstw Narodu. Rok mniejwię* 
cej mija od chwili, gdy po latach du* 
żego wysiłku, wytrwale przeprowa* 
dzonej akcji zbierania funduszów' i 
eksponatów, dzięki pracy organizato* 
rów i ofiarności jednostek i organiza* 
cyj, moralnej pomocy Rządu i samo* 
rządu, otwarto <w Warszawie znako* 
micie zorganizowane Muzeum Prze* 
mysłu i Techniki.

Wowczasto otwarto dwanaście dzia* 
lów muzealnych z tem, że ogólna ich 
liczba obliczona jest na trzydzieści kil* 
ka. Dni zaś temu niewiele do liczby 
dwunastu przybyły trzy nowe działy: 
1) bezpieczeństwa i higjeny pracy. 2) 
ListorjJ pracy ludzkiej, oraz 3) po jaz* 
dów mechanicznych. Godzi s,ę Wiżej 
z każdym z tych działów zapoznać

Zatem dział bezpieczeństwa i higje* 
ny pracy ilustruje zagadnienie walki z 
wypadkami, organizację bezpieczeń* 
stwa pracy na terenie Polski i całego 
świata, zwalczanie wypadków na tere* 
nie fabrycznym, przyczyny wypad* 
ków, wzorowe urządzenia warsztatów, 
higjenę odżywiania, choiobv zawodo* 
we, wypadki w drodze do pracy, o* 
świetlenie, urządzenia p.zec’wpożaro* 
w e.

Dział historji pracy ludzkiej należy 
do najlepiej może pomyślanych frag* 
mentów muzealnych. Mamy tu zebra* 
zowany rozwój stosunków' socjalnych 
w tej dziedzinie od czasów prehistory* 
cznych, poprzez niewolnictwo, czasy 
greckie i rzymskie, oraz średniowiecze 
do czasów nowożytnych. W idzimy tu 
jak od najbardziej prymitywnych na* 
rzędzi ludzkość przechodziła do dzi* 
siejszych udoskonalonych maszyn i 
aparatów, oraz jak nierównomiernie 
postęp ten szedł w rozmaitych dzie* 
dżinach.
Dział pojazdów mechanicznych obej* 

muje silniki, sprzęgła, kierownice, ha* 
mulce, ramy, nadwozia, akcesorja, in* 
stalacje elektryczne oraz rowery.

Zbiory muzeum zgrupowane są na* 
razie w trzech tymczasowych lokalach 
i zajmują w obecnem, początko.wem 
stadjum 1.500 m kwadr, powierzchni. 
Dalszy rozwój muzeum wymaga celo* 
wo przemyślanego i dostosowanego 
do swych specjalnych potrzeb muzeal* 
nvch własnego, nowoczesnego gmachu, 
albowiem lokowanie stale rosnących 
zbiorów w dalszych, przygodnych lo* 
kałach odbiłoby się bardzo ujemnie na 
samej idei muzeum. Przeprowadzone 
wsłępne obliczenia wykazały, że aby 
w Projektowanym gmachu mogły zna* 
leźć pomieszczenie wszystkie ważniej* 
sze gałęzie techniki i przemysłu, oraz 
istniejące na terenie stolicy zbiory pań 
stwowe i samorządowe o charakterze 
technicznym — powinno ono zawierać 
około 15.000 m kwadr, użytecznej po* 
wierzchni poziomej. Ustalono, że 
koszt budowy takiego gmachu wraz 
z jego nieodzownem urządzeniem wy* 
nosiłby w przybliżeniu 4—5 miljonów 
złotych.

Władze rządowe i samorządowe od* 
niosły się przychylnie do sprawy bez* 
płatnego ofiarowania terenu do wznie* 
sienią gmachu. Natomiast zebranie tak 
poważnej sumy, potrzebnej do jego bu 
dowy, bez odwołania się do ofiarności 
całego społeczeństwa, zdaje się być w 
dzisiejszych czasach wręcz niemożli* 
wetn.

Howy Rok na Zamku t w
Warszawa, 2 II. (PAT) Zgodnie z 

przyjętym zwyczajem, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjmował na Zam* 
ku królewskim z okazji Nowego Roku 
życzenia. Od rana oddział kompanji 
zamkowej zaciągnął wartę w t. zw. sali 
rnirowskiej i w „galerji“ celem oddania 
honorów wojskowych przybywającym 
na Zamek dygnitarzom.

O godz. 10.30 p. Prezes Rady Mini* 
strów w otoczeniu człońków Rządu 
udał się na Zamek i prźyjęty był w a* 
partamentach prywatnych P. Prezy* 
denta. ] !-j

Za chwilę P. Prezydent w otoczeniu 
członków Rządu, kancelatji cywil, i 
gabinetu wojsk, oraz protokołu dypl.

udał się do kaplicy zamkowej, gdzie j 
ks. dziekan Humpola odprawił mszę | 
świętą. _ i | || | M '- : |  j

Po zakończeniu ceremonji religijnej,
P. Prezydent udał się do sali marmu* j 
rowej, gdzie przyjął na osobnych au* 
djencjach JE. ks. kard. Rakowskiego, 
marszałków Sejmu i Senatu, oraz pre* 
zesów NIK, Sądu Najwyż. i NTA.

O godz. 11.30 P. Prezydent, poprze* 
dzany przez dyr. protokołu dypl. w 
towarzystwie Prezesa Rady Min. i wi* 
ccministra Spraw Zagr. Szembeka, 
wszedł do sali rycerskiej, gdzie zebrał 
się cały korpus dyplomatyczny z dzie* 
kanem nuncjuszem apostolskim ks. 
msgr. Marmaggim na czele.

Przemóurenie nuncjusza Marmagoieno.
Złożywszy na wstępie życzenia szczę 

ścia i pomyślności, Nuncjusz oświad* 
czył, że ubiegły rok był dla Polski oB 
kresem ciężkiej próby, która jednak 
opromieniła Polskę blaskiem chwały, 
gdy po powodzi w Małopolsce zachód 
niej cały świat ujrzał naród polski zjed 
noczony z ofiarami klęski i wszystkie 
jego warstwy, współdziałające w na* 
prawieniu szkód i strat. W yrazy sym* 
patji, jakie narodowi polskiemu zło*

i żyły inne narody, są dowodem, że w 
; głębokich instynktach całej ludzkości 

ujawniło się poczucie jedności i współ* 
noty, z których zrodzone są dobroć i 
miłość braterska, dzięki którym można 
było zyskać iwiarę w społeczność i o* 
stateczne uzdrowienie i pojednanie. W  
zakończeniu Nuncjusz apelował, by 
podwoić wysiłki dla wzmocnienia wza 
jemr.ego zaufania. I

Odpowiedź P. Prezydenta Rzplitej.
N a przemówienie to odpowiedział , 

P. Prezydent następującemi słowami: i 
Księże Nuncjuszu! Ze serdeczną 

wdzięcznością przyjmuję życzenia, ja* j 
kie u progu nowego roku składa mi 
Wasza Fminencja w imieniu dostoj* 
nych monarchów i szefów państw, czy 
niąc również rzecznikiem swych sza* 
nownych tu obecnych kolegów. Ze 
swej strony składam najlepsze życzę* 
nia dla wysokich mandatarjuszów W a 
szych, jak również dla Was wszyst* 
kich, Panowie, których z przyjemno*

ścią widzę tu zebranych w tym dniu 
uroczystym, jako symbol tej zgody i 
jedności, do której dążą i skłaniają się 
wszystkie narody. Wzajemne życzenia 
nasze, wymieniane na całym świecie, 
stwarzają ową atmosferę życzliwości i 
zaufania, której utrwalenie może jedy* 
nie przynieść stały pokój i powszech* 
ny dobrobyt. W  chwili, gdy życzenia 
te stają wobec nowego okresu niezna* i 
nego nam jeszcze, myśl naszą zatrzy* ! 
mują wspomnienia tylko co minionej 
przeszłości. Myśli, któremi jesteśmy

dziś ożywieni, są pokrzepiające, gdyż 
spoglądając na niebezpieczeństwa, któ 
re przeszliśmy, radować się nam wy* 
pada sumą wysiłków dobrej woli, dzię 
ki którym udało się nam usunąć lub 
przynajmniej uniknąć jeszcze groźniej* 
szych niebezpieczeństw. To pozwala 
nam dobrze wróżyć o przyszłości, rów 
nież jeżeli klęski dotknęły niektóre 
kraje, dają one sposobność do licznych 
przejawóv/ ogólnoludzkiej solidarno* 
ści. Przejawy współczucia w takich 
chwilach są dobrą zapowiedzią na 
przyszłość, na ową przyszłość, dla któ* 
rej z ufnością wzywam wraz z W . E. 
błogosławieństwa Opatrzności.

Po krótkiej rozmowie z obecnymi, 
P. Prezydent, poprzedzany przez dy* 
rektora protokołu dypl. i otoczony 
przez członków domu cywil, i wojsk., 
przeszedł do przyległych sal. W  sali 
tronowej odebrał życzenia od ducho* 
wieńsrwa wszystkich wyznań, w gabi* 
necie królewskim od sądownictwa, w 
garderobie królewskiej od podsekreta* 
rzy stanu i dygnitarzy państwowych, 
w sypialni królewskiej od rektorów i 
profesorów wyższych uczelni, w sali 
audjencjonalnej od przedstawicieli woj 
skowości, w sali Canaletta od posłów 
i senatorów, w sali obiadów czwartko* 
wych od urzędników państwowych i 
w sali assamblowej od przedstawicieli 
społeczeństwa i organizacyj.

W Belwederze.
Warszawa, 2 II. (PAT) Z okazji No 

wego Roku wpisali się w Belwederze 
do księgi audjencjonalnej z życzenia* 
mi członkowie Rządu z premjerem 
prof. Kozłowskim, marszałkowie Sej* 
mu i Senatu, członkowie Korpusu dy* 
plomatycznego. duchowieństwa, pod* 
sekretarze stanu, generalicja, posłowie 
i senatorowie oraz delegacje związków 
i stowarzyszeń społecznych.

Noworoczna mowa kanclerza Hillera.
Berlin, 2 II. (PAT) W  czasie przy* 

jęcia korpusu dyplomatycznego z oka* 
zji składania mu życzeń noworocz* 
nych, kanclerz Hitler wygłosił przemó* 
wienie w odpowiedzi na przemówienie 
dziekana korpusu dyplomatycznego 
nuncjusza Orseni'ego. Hitler stwier* 
dził, że Niemcy są najlepszym gwaran* 
tem pokoj'u, o ile wolno im będzie od* 
budować swe państwo na podstawie 
równouprawnienia z wszystkiemi pań* 
stwami.

Z okazji Nowego Roku Hitler wy* 
dał proklamację do partji, w której 
wskazuje, że przepowiednie rzekomo 

] bliskiej katastrofy regimu narodowo* 
: socjalistycznego nie spełniły się, a na* 
; tomiast partja stała się istotnie wyra* 
j zicielką polityczną całego narodu nie* 
i mieckiego. W  zakończeniu odezwa do 

daje, że Niemcy życzą sobie życia w 
honorze i pokoju, a takie powrotu 
Saary do Rzeszy.

Incydenty w Zagłębiu Seary.
Paryż, 2 II. (PAT) Ze Saarbrucken 

donoszą, że w ciągu ubiegłej nocy do* 
szło na terenie Saary do kilku incy* 
dentów. M. in. nieznani sprawcy do* 
konali zamachu rewolwerowego na do 
zorcę jednego z szybów kopalnianych

Dlatego też komitet budowy Mu* 
zeum Przemysłu i Techniki postanowił 
zwrócić się do instytucyj gospodar* 
czych oraz osób prywatnych o składa* 
nie ofiar. W  ten sposób uda się 
Wznieść na wieki przybytek, który 
krzewić będzie kulturę techniczną i po 
pularyzować wiedzę techniczną. To 
zaś ugruntuje podstawy naszej gospo* 
darki narodowej i ułatwi jej rozwój.

Gd.

Alzatczyka Luxemburgera. Napastni* 
cy strzelili kilkakrotnie do jego mie* 
szkania, raniąc jego kuzynkę. Na miej* 
scu napastnicy pozostawili kartkę z na 
pisem „śmierć zdrajcom".

W  Jagerbreude pod Saarbrucken 
doszło do starcia między przeciwnika* 
mi politycznymi. Jeden z uczestników 
bójki został ciężko poraniony.

W  Neberhem pokłóto nożem jedne* 
go z mieszkańców wioski na tle poli* 
tycznem.

Między wsiami W olksklingen a 
Ruttlingen, na drodze której miał prze 
jeżdżać jeden ze znanych działaczy an* 
tyhitlerowskich na wiec, nieznani 
sprawcy usypali stos kamieni. Szofer 
samochodu w porę zauważył zasadz* 
kę, dzięki czemu uniknięto katastrofy.

Trocki odp sra zarzuty.
Paryż, 2 II. (PAT) Trocki, który w 

dalszym ciągu przebywa w nieujawnio 
nej miejscowości wp Francji, nadesłał 
za pośrednictwem agencji Havasa ko* 
munikat do prasy, w którym odpiera 
zarzut współudziału w zamachu na Ki* 
rowa. W  ciągu 40*to letniej działalno* 
ści rewolucyjnej, oświadcza Trocki, 
zwalczałem uciekanie się w walce za. 
równo z caratem, a cóż dopiero z 
przedstawicielami państwa robotnicze* 
go, do teroru indywidualnego. Ogło* 
siłem setki artykułów, ostro krytyku* 
jących taki teror, i obecnie nie widzę 
powodu do zmiany poglądów pod 
tym względem. Trocki zapowiada wy* 
danie w najbliższym czasie broszury, 
analizującej stosunki, jakie wywołały 
powstanie grupy Nikołajewa, oraz u* 
jawnienie istotnych celów, dla których 
usiłowano związać nazwisko Trockie* 
go z nieodpowiedzialnym i zbrodni* 
czym czynem.

Sowiety płaco Ameryce 
długi carskie.

Paryż, 2 II. (PAT) Korespondent 
agencji Havasa donosi z Waszyngto* 
nu, że sowiecki charge d'affaires w W a 
szyngtonie Swirski oświadczył przed* 
sławicielom prasy, iż pertraktacje so* 
wiecko*amerykańskie w sprawie ure* 
gulowania kwestji długów rosyjskich 
zostaną wznowione w połowie sty* 
cznia.
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Wiadomości iuiąte.
Środa
M akarego 

Jutro: Genowefy 
W schód słońca 7‘45 
Zachód „ 15*34

GAZETA LW OW SKA Nr. 1 z dnia 3 stycznia 1935 r.

2
stycznia 193E

T EA T R  W IELKI.
Ś roda godz. 19.30 R ozkoszw  dziew* 

czyua".
C zw artek godz. 19.30 „Zemsta'
P iątek godz. 19.30 „C udze dziecko". 
Sobota godz., 19.30 „R ozkoszna dziew- 

czyna".
N iedziela godz. 15.30 „C udze dziecko'*. 

— G odz. 19.30 „R ozkoszna dziew czyna".
Poniedziałek godz. 19.30 „Rozkoszna 

dziew czyna".
V itorek godz. 19.30 „Zemsta".

T EA T R  R O ZM A ITO ŚĆ *.
Środa godz. 19.30 „Igraszki m uzyczne". 
C zw artek godz. 19.30 „Pastorałka".
P iątek godz. 19.30 „Igraszki muzyczne". 

/  S obo tą  godz. 19.30 „B łędny bokser .
jN icdziela godz. 15.30 „Igraszki muzy* 

czne". G odz. 19.30 „Pod zarządem
przym usow ym ".

Poniedziałek godz. 19.30 „Igraszki mu* 
zyczine".

W torek godz. 19 30 „B łędny bokser".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Przeor K ordecki obrońca

C zęstochow y".
A T L A N T IC . „Petersburskie noce". 
C A S IN O : „Świat się śmieje". 
C H IM E R A : „Pieśń kozaka" z Jose Mo* 

rica.
C O L O SSEU M : „Praw da o miłości" oraz 

rcwja.
G R A Ż Y N A : „M askarada".
K O PE R N IK : „Rzymskie skandale". 
M A R Y SIE Ń K A : „Teraz i zawsze" oraz 

rewja.
M U Z A : .M iłość T arzana".
P A Ł A C E : „Śluby ułańskie".
P A N : „K rólow a K rystyna".
P A SA Ż . „N iew idzialny człow iek".
R A J : „R adosna godzina Miokey M ouse" 
STY LO W Y . „M ana" oraz rewja.
5 W IT : „Czy Lucyna to  dziew czyna". 
U C IE C H A : „G roźne spotkanie" i rewja

— T eatr W ielki. D nia 3 stycznia br. o 
godz. 7.30 kom edja A . F red ry  .Zemsta". 
R ężyserja K. Tatarkiew icza. D ekoracje W ł. 
D aszewskiego.

— T eatr Rozm aitości. D nia 3 stycznia 
br. o godz. 7.30 w idow isko jasełkow e L. 
Schillera pt. .Pastorałka". Reżysezja Wl. 
K  ra sn,o wieaki ego.

— Z  F ilharm onji lw ow skiej. D nia 8 sty* 
cznia br. odbędzie się III. koncert symfo* 
tuczny  F ilharm onji lw ow skiej w sali Pol* 
dkicgo Tow arzystw a M uzycznego.

KOMUNIKATY.

Nowy Rok w Województwie.

— Z  Tow arzystw a Przy jació ł Sztuk Pię* 
knych  wc Lwowie. (G m ach M uzeum  Prze* 
.myślowego, wejście od  ul. D zieduszyckich
1. 1). O tw arta w salonach Tow arzystw a 
W ystaw a G w iazdkow a cieszy się przuz 
cały czas dużą frekw encją zw iedzających. 
Ż e  zaś podoba się ogólnie św iadczy o tem 
'dobitnie duża stosunkow o ilość sprzeda* 
nych na niej prac. W ystaw a ta obejm uje 
w ystaw y zbiorow e pp. H ausnerow ej, No* 
w otnow ej i Z arem by (m injam ry). Salon 
ogólny  gw iazdkow y z nazw iskam i, jak: 
A lb inew ska * M ickiew iczow a, Harasimo* 
wicz, Kossak, K usm idrow icz, Łotocki, Ol* 
p iński. Paw likow ska, T rusz i w ielu innych. 
D ział osobny w ystaw y stanow i grafika 
krakow ska i lw ow ska, w której b iorą u* 
dział najw ybitniejsi przedstaw iciele tej ga* 
łęzi sztuk plastycznych. C ałość uzupełnia* 
ją  kilim y ze szkoły społecznej w Drogo* 
jów ce oraz tkan iny  szkoły tkackiej w C hło 
pach. Przy w ystawie urządzony  jest salon 
sprzedaży, gdzie za parę złotych m ożna 
nabyć oryginalne ob razy  m istrzów  lwow» 
skich. W stęp d o  salonu sp rzedaży  bczpla* 
tny , na  w ystawę w stępy bardzo niskie. 
W ystaw a otw artą jest codziennie od  9-cj 
do 15-ej popo łudn iu .

— Lwowskie Tow arzystw o Lekarskie. 
D oroczne zebranie adm inistracyjne człon* 
k ów  T ow arzystw a odbędzie się w piątek, 
dn ia  11 stycznia 1935 o godz. 18*tej przy 
u l. L indego 1. 5.

— C olossfum . D ziś i w dnie następne 
w ystawia nadal zespół rew jow y kina Co* 
losseum  p o d  kier. J. Sciwiarskiego z udzia* 
łem now ozaangażow unych artystów  p. E. 
Z ayendy i świetnego duetu  tanecznego 
„C arneri" sw oją p rzebojow ą rewję pt. 
„K arnaw ał na r. 1935". N a  ekranie prze* 
p iękny  film o bardzo  ciekawej treści pt. 
„Prawida o miłości". D ziś i codziennie po* 
czątek 1-szej rewji o godz. 4*tcj, ostatniej
0 godz. 7*mej.

— Kimo=rewja „M arysieulea". „Rach 
ciach*ciach" oto tv tu ł najnow szej rewji. 
Rewja ta obfitu je w najnow sze przeboje 
dotychczas wc Lwowie niegrane. N ad  ca* 
łością rewji czuwa w ytraw na ręka reżysera 
S ielańskiego. N a ekranie film  p t. , Teraz
1 zawsze".

KRO M TJSKft.

Z karty żałobnej. Wczoraj zmarł we 
Lwowie ś. p. Józef Chmiel, sekretarz 
Związku cechów rzemieślniczych, pod 
starszy cechu ślusarzy, gorliwy orgn* 
nizator życia rzemieślniczego. i

W  dniu wczorajszym w południe 
wojewoda lwowski p Belina Prażmow 
ski przyjmował w salonach recepcyj* 
nych Województwa życzenia nowo* 
roczne dla P. Prezydenta Rzeczypospo 
litej i Rządu od przedstawicieli społe* 
czeństiwa lwowskiego.

Jako pierwsi jawili się naczelnicy 
W ydziałów Urzędu Woj., Tymcz. W y 
działu Samorząd, w likwidacji, lw. sta- 
rosta pow. i lw. woj. komendant P. P. 
z delegacją Korpusu ofic. P. P. W  imie 
niu llrzędników Województwa i Sta* 
fostw przemówił wicewoj. Sochański.

Zkole: złożyli życzenia pp. Prezesi 
Izby Skarb. I i II, Prokuratorji Genei-., 
Kurator Okr. Szk, Dyr. Kolei Państw., 
Prezes Poczt i Telegr., Dyr. Lasów 
Państw., Dyr. Ceł, Dyr. Okr. Urz. U* 
bezpieczeń, Okr. Inspektor Pracy, Kie 
równik Okr. Urzędu Miar. Imieniem 
władz wojskowych przybył w zastęp* 
stwie D*cy O. K. Nr. VI pułk. Czer* 
niewski z delegacją oficerów Garnizo*

nu lw., imieniem miasta Prezydjum 
miasta z prezyd. Drojanowskim na 
czele.

Złożyli życzenia wszyscy konsulo* 
wie państw obcych, dyrektorowie 
wszystkich Instytucyj finasowych i 
Kas oszczędności, rektorowie Wyż* 
szych uczelni, prezesi Izb adwokackiej, 
inżynierskiej, rolniczej, lekarskiej, Iz* 
by przem.*handl.. rzemieśniczej, dyrek 
torowie Związków, Zakładów przemy 
słowych, Organizacyj społecznych — 
m. in. prezes Zw. Legj. poseł Wójcie* 
chowski, Z w. Obr. Lwoiwa dr. Ostrów* 
ski, Zw. Strzelecki dr. W eryński i mjr. 
Fr. Klein, Rady grodzkiej B3W R, 
Z w. Pracy Oby w. Kobiet, organizacyj 
zawodowych, delegacje organizacyj u* 
kraińskich i ruskich i w. in.

W  imieniu prasy życzenia złożyli 
przedstawiciele Syndykatu Dziennika* 
rzy Lwowskich, „Gazety Lwowskiej", 
oraz oddziału P. A. T. we Lwowie.

Nowy tok na Ratuszu lwowskim.
Wczoraj o godzinie 13*tej prezydent 

miasta W . Drojanowski w towarzy* 
stwie wiceprezydentów Dr. St. Ostrów 
skiego, Dr. J. W eryńskiego i W . Cha* 
jesa przyjmowali życzenia noworoczne 
dla miasta.

W  gabinecie Prezydenta miasta ja* 
wiła się najpierw delegacja urzędni* 
ków Zarządu Miejskiego i Przedsię* 
biorstw Gminy z, Dyr. Szandrowskim 
na czele, składając członkom Prezy* | 
djum życzenia dla miasta i osobiste.

Zkolei przez gabinet przesunęło się 
ponad 150 osób, przedstawicieli władz, 
wojskowości, wyższych uczelni, świata 
politycznego, gospodarczego i finanso* 
wego, prasy, mieszczaństwa, zrzeszeń 
kombatanckich, stowarzyszeń społecz* 
nych, palestry i notarjatu, placówek 
kulturalnych, związków zawodowych, 
młodzieży akademickiej, radnych itd., 
by w tradycyjny sposób dać wyraz 
swym uczuciom dla miasta i jego wło* 
darzy.

Zjazd naukowy im. Ignacego Krasie* 
kiego. W  roku 1935 przypada dwu* 
setna rocznica urodzin Ignacego Kra* 
sickiego, największego po Janie Kocha 
nowskim puety dawnej Rzeczypospo* 
litej Polskiej. Lwów, jako stolica Ziem 
pcłudniowo*wjchodnich, które wyda* 
ły autora „Bajek" i „ S a ty i" ,  postano* j 
wił uczcić jego pamięć zjazdem nauko* 
wym. Staraniem Zakładu Narodowego j 
im. Ossolińskich oraz Tow. Literackie* 
go im. A. Mickiewicza zawiązał się Ko 
mitet organizacyjny zjazdu. Na zebra* 
n iu  konstytuującem, odbytem dnia 20 
grudnia 1934 r., ustalono termin zja* 
zcln. kcóry będzie obiadował we Lwo* 
wie w czasie Zielonych Ś w ią t t. j. w 
dniach 9 i 10 czerwca 1955 r. Prace zja* 
zdu rozwiną się w trzech sekcjach: 1) 
Ignacy Krasicki i jego epoka, 2) Lite* 
ratura i kultura Ziem południowo* 
wschodnich, 3) Teorja i metodyka ba* 
dań literackich. Dla członków zjazdu 
obowiązuje wkładka w kwocie 10 zł., 
dla hospitantów — 3 zł. Prezesom Ko* 
mitetu organizacyjnego wybrano Kura 
tora Ossolineum ks. Andrzeja Lubo* 
mirskiego, wiceprezesami: Prof. Dr.
J. Kleinera i Dyr. Dr. L. Bernackiego, 
sekretarzami: Doc. Dr. M. Piszczków* 
skiego i Dr. F. Pajączkowskiego. Po 
wszelkie informacje należy zwracać się 
do Sekretarjatu Zjazdu, Lwów', Osso* 
lineum, ul. Ossolińskich 2.

Kolo Miejscowe L. O. P. P. w Za* 
marstynowie. Dnia 30 grudnia ub. r. 
odbyło się w  Miej. Urz. Dzielnicy II 
zakończenie kursu obrony przeciwlot* 
niczogazowej, urządzonego przez O* 
kręg W ojewódzki LOPP dla miejsco* 
wej Ochot. Straży Poż. w Zamarstyno* 
wie. Po rozdaniu świadectw uczestni* 
kom kursu odbyło się zebranie oby* 
watelskie mieszkańców Zamarstyno* 
wa celem założenia Koła Miejscowego 
LOPP. Po przemówieniach komendan* 
ta Miej. Straży Poż. Milewskiego, de* 
legata Okr. W oj LOPP Willmanna, 
radcy Woynarowicza, nacz. Kremera, 
Pisarskiego, Kowala i in. uchwalono 
jednogłośnie założyć Koło Miejscowe 
LOPP, do którego zgłosili przystąpię* 
nie wszyscy obecni na zebraniu, po* 
czem wybrano Zarząd z nacz Kreme* 
■rem jako prezesem i radcą Woynaro* 
wiczetn jako wiceprezesem na czele.

„Gwiazdka" w Pocztowem P.W. we 
Lwowie dla dzieci pocztowców. Podej* 
mując inicjatywę, rzuconą przez Mi* 
nistra Poczt i Telegr , Zarząd Okręgu 
Pocztowego P. W . urządził w tym ro* 
ku „gwiazdkę" z choinką, połączoną 
z rozdaniem praktycznych podarków i 
dla dzieci pocztowców członków P.W. 
„Gwiazdka" taka odbyła się we Lwo* 
wie w sobotę 29 grudnia ub. r. w Świe* 
tlicy P. P. W. Paczki, zawierające o*

dzież i obuwie, otrzymało 151 dzieci 
członków P. P. W . niższych pracowni* 
ków pocztowych, najbardziej obarczo* 
pych licznemi rodzinami i otrzymują* 
cych uposażenia najniższych grup. Do 
zasilenia funduszów tej imprezy złoży* 
ły się poza darem ze strony Pana Mi* 
nistra Poczt i Telegr. i dotacją ze stro* 
ny P. P. W., subwencja organizacyj i 
zrzeszeń pracowników pocztowych, 
istniejących na terenie okręgu poczto* 
wego Iwowskiegu. Analogiczne impre* 
zy zorganizował Zarząd Okręgu P. P. 
W . również i dla dzieci pracowników 
pocztowych, rozrzuconych po całym 
terenie okręgu, zasilając kasy poszczę* 
gólnych oddziałów hojnemi subwen* 
cjami.

Noc sylwestrowa. Tradycyjny Syl* 
wester wypadł we Lwoiwie naogół we* 
soło. Publiczne lokale wypełnione by* 
ły publicznością. Przedstawienie „Roz* 
kosznej dziewczynę* było wysprzeda* 
ne. Wielkiem powodzeniem cieszyły 
się zabawy w kinach Apollo, Casinle
1 Colosseum. Po większej części ludzie 
spędzili jednak Sylwestra w domu.

2 KRAJU.

Narybek węgorza. Wielkopolskie i 
Pomorskie Towarzystwo Rybackie w 
Bydgoszczy, wzorem lat ubiegłych, 
przystępuje do przeprowadzenia akcji 
zarybiania węgorzem, wód położonych 
na terenie wszystkich województw 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Cena narybku jest przystępna, gdyż 
za 1 kg. (około 4.000 sztuk) wynosi lo 
c,o punkt rozdzielczy w Bydgoszczy 
przy zamówieniach do 1 kg. 56 zł., po* 
nad 1 kg. 52 zł.

Zamówienia na narybek węgorza 
przyjmuje tylko do dnia 20 lutego 

1935 r. Dla hodowli węgorzy najlepiej 
nadają się jeziora o dnie miękkiem, 
mulistem, z porostem roślinności pod* 
wodnej, całkowicie zamknięte, albo 
posiądające wąskie przepływy. Hod i* 
wla węgorza w stawach sztucznych, 
spuszczalnych rok*rocznie, całkowicie 
się nie opłaca.

Informacji udziela Wielkopolskie i 
Pomorskie Towarzystwo Rybackie w 
Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta 
Nr. 4.

R ajd  narciarski Zw. Strzeleckiego 
D ru ji n a  granicy łotewskiej rozpoczął się 
dzisiaj ra jd  narciarski Zw iązku Strzeleckie* 
go w zdłuż kresów  w schodnich. W pierw , 
szyra dniu  rajdu  zaw odnicy przybyli do 
N ow ego Pohiustu. W  środę dalszy  ciąg 
rajldu, o rzy czem trasa obejm uje jeszcze 34 
etapy.

Tragiczny wypadek. W czoraj jedna z 
taksówek zakopiańskich jadąca w  stronę 
M orskiego O k a ; p rzy  w ym ijaniu fu ry  z

Drugi Koncert 
Fi;harmomczny.

B eethoven, M oniuszko i W agner to  na. 
zwiska, k tóre zawsze zdobić będą każdy 
pow ażny  repertuar sym foniczny.

B eethoven w przedm owie do pierwszego 
w ydania żądał, aby  nieco d łuższą sym fonję 
trzecią Es-dur grano raczej na początku, 
niż na końcu koncertu, aby  ta  kompę>zy> 
cja n ie  zastała słuchacza już zmęczonego 
poprzedniem i num eram i program u. Dziś, 
gdy  już  praw ie 130 la t m ija od owych 
uwag B eethovena, żaden dyrygen t nie po . 
trzebuje na to zważać. Sym fonja „Eroica" 
tak  bardzo  rozpow szechniona jest dziś w 
środow iskach m uzycznych, iż nie może być 
m ow y o w arunkach lepszej lub  gorszej 
dyspozycji u  słuchacza. Sym fonja ta two
rzy niejako pom ost m iędzy symic-nją daw . 
uiejszego a now oczesnego stylu. W  obu 
pierw szych sym fonjach poruszał się Beetho 
vcn, choć z genjalną sw obodą, w kole 
w pływ u m ozartow skiego; w sym £onji trze* 
ciej poznajem y po raz pierw szy całego 
właściwego Beethovena.

P rzy  kom ponow aniu  tej sym łonji Beetho 
ven m yślał o N apoleonie  B uonapartem , 
gdy  jeszcze by ł konsulem ; porów nyw ał go 
do najw iększych rzym skich konsulów . N a 
stronie tytułow ej napisał też Beethoyen 
słowo „B uonaparte". G dy  się zaś dow ie
dział, że B uonaparte  ogłosił się cesarzem, 
w idział w nim  już przyszłego ty rana; roz
gniew any p rzedarł kartę ty tu łow ą i na 
pierwszej stronie napisał: „Smfomia eroi-
ca“ .

N ie o N apo leona chodzi w te. sym fonji, 
lecz w ogóle o wszystkich, wielkich bohate . 
rach, o w ielkich ludziach , k tórzy  >er, 
sonifikują w ielką myśl. W  dw óch pierw 
szych częściach zaw arta jest cała myśl kom  
pozytora. W  pierwszej jes t b oha te r u  s-.czy 
tu  swej sławy, w drugiej (m arcia funebre) 
au to r przeczuł jego katastrofę; wprawdzie 
walczy bohater z losem  (fuga) na chwilę, 
lecz Wkońcu musi, jak  każdy inny śm ier. 
teiny, ulec przeznaczeniu.

W agnera uw. do .T a n n h a u se ra ', jeden 
z najgenialniejszych u tw orów  m uzyki ab 
solutnej słucham y zawsze z podziw em  dis 
bogactw a inw encji i  oryginalnych dźw ię
ków  orkiestralnych. M oniuszki uw. Baj
ka" o pojedynczej fakturze, le iz  nad  w y
raz m elodyjna, spotkała się z dużem  zain
teresow aniem  słuchaczy

C ałością dyrygow ał p. Józef G oldstein, 
z  energją i znajom ością stylu. Zwłaszcza 
B eethoyen w ypadł świetlne po d  względem 
frazow ania, a po uw do  ..Tannhausera" 
licznie zebrana publiczność ow acyjnie o- 
klaskiw ała zdolnego dyrygenta.

W  jj. Franciszce P latów nie publiczność 
witał; doskonalą artystkę naszej daw nej 
opery ; jej metaliczny głos brzm i zawsze 
szlachetnie zarów no w m om entach dram a
tycznych W agnera, jak  i lirycznych M o
niuszki i Y erdicgo. G .

Szturmćwftj wrócą do dawnej 
formy.

Berlin, 2 II. (PAT) W  czasie nowo* 
rocznego apelu szturmówek w Lust* 
gartenie wygłosił przemówienie jeden 
z wyższych komendantów grupy von 
Jagow, który oświadczył m. in., że w  
roku ub organizacje szturmówek 
wskutek zdrady kilku przywódców 
doznały ciężkiego ciosu. Nie wolno 
nam jednak patrzeć wstecz, lecz trzeba 
iść drogą spełnienia obowiązków. Von 
Jagow zapowiedział, że w r. 1905 sztur 
mówki, zgodnie z wolą kanclerza Rze* 
szy, wystąpią znowu na czoło ruchu, 
odzyskując dawny szacunek.

sianem  w pobliżu  Jaszczurów ki z pow odu 
gołoledzi stoczyła się do row u. Rowem 
tym , korzystając ze śniegu, posuw ała się 
w łaśnie grupa narciarzy. Staczający się sa- 
m ochód uderzył tak  nieszczęśliwie 27-le. 
tniego Pawła Z ylberklanga z W arszaw y, 
że ten zm arł w d rodze  do szpital*.

ZE SWfftTA.
N apad  na  bank. B udapeszt został p o 

ruszony  niezw ykle zuchw ałym  napadem  
bandyckim , dokonanym  w  b ia ły  dzień na 
jeden z banków . W  godzinach przedpolu- 
dniow ych do filji węgierskiego banku han
dlow ego jednej z najpow ażniejszych in* 
stytucyj finansow ych, w biegło 3 osobni
ków  z rew olw eram i w  ręku. Skierowali się 
oni do kasy, chcąc zrabow ać pieniądze, 
przyczem  zasypali strzałam i kasjera, który  
p ad ł na miejscu trupem . U rzędnicy  banku  
i n iek tórzy  klijenci zaczęli rów nież strze- 

j lać. W yw iązała się obustronna strzelanina,
I w  w yniku której jeden  z bandy tów  p ad ł 
| zabity . D waj pozostali zb ieg li. nie zabierą. 

jąc z sobą żadnego łupu. W  czasie s trz t. 
lan iny  w ym ienione około  20 strzałów . 
Dwóch urzędników  banku  i jeden z kii jen 

| tów . odnieśli ciężkie rany. N apad  m iał 
miejsce w  czasie najw iększego ruchu inte* 
resentów.
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Uregulowanie ceny cukru.
Warszawa, 2 II. (PAT) W  Dzienni* 

Lu Ustaw R. P. z dnia 31 XII 1934 r. 
ogłoszono rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 31 XII 1934 r., wydane 
w porozumieniu z Min. Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictwa, w sprawie ure 
gulowania ceny cukru

Na podstawie powyższego rozporzą 
dzenia najwyższa cena cukru, pobiera* 
na przez cukrownie za cukier, sprze* 
dawany na rynku wewnętrznym, z o* 
stała ustalona na 75,50 za kwintal bia* 
lego kryształu loco wagon stacja od* 
biorcza i opłatą na Fundusz Pracy, nie 
licząc podatku spożywczego i dodatku 
od tego podatku. Omawiane rozporzą* 
dzenie wchodzi w życie z dniem 1 sty* 
cznia 1935 r. Należy przypomnieć, że 
poprzednie rozporządzenie, regulujące 
cenę cukru, określało ją na 80,50 zł. za 
kwintal.

Ten sam Dziennik (Jstaw publikuje 
ustawę z dnia 20 XII 1934 r., upoważ* 
niającą Ministra Skarbu do pobierania 
do podatku spożywczego od cukru do 
datku w wysokości 5 zł. od 100 kg cu* 
kru wszystkich gatunków, oraz do 
wprowadzenia od niego dodatku do 
podatku spożywczego od cukru w gło* 
■wach, kostkach i kawałkach, w wyso* 
kości zł. 3,50 od 100 kg. Od podatków 
tych nie będzie pobierany 10*procento* 
wy dodatek, wprowadzony na podsta* 
wie ustawy z dnia 12 lutego 1931 r U* 
stawa wchodzi w życie z dniem oglo* 
szenia. !'

W poszukiwaniu gwarantów
niepodległości Austrii.

Z W YD«W NICTW .
G en. S ław oj Składkow ski „Brajami* 

-nów". In s ty tu t B adania N ajnow szej Histo* 
rji Polski w ydal znów  niezm iernie cenny 
przyczynek do historji w alk niepodległo* 
ściowych, naśw ietlający zagadnienie tak  ma 
ło  do tąd  poruszone w pracach historycz* 
snych: jest to  książka gen. Sławoj*Skład*
lwowskiego pt. „B enjam inów ". A u to r zna* 
n y  czytelnikom  z poprzednich  swych prac 
„M oja służba w B rygadzie", św ietnych, 
poryw ających prosto tą  i szczerością to* 
nów , dziennika żołnierza*legjonisty, opi* 
su je  w  tom ie „Benjam inów " dzieje naj* 
trudniejszego  okresu, dzieje internow ania 
oficerów  legionow ych w  Benjam inow ie 
T o  niesłychane napięcie, k tóre przeżyw ały 
Legiony w  dniach kryzysu przysięgow ego, 
w ielka, dum na zaciętość żołnierska, uitiuo*. 
-wanie W odza i Jego idei, ciężkie dni im* 
ternow ania jako  pro test żołnierza polskie* 

'g o  przeciw  przem ocy okupantów  — w 
książce gen. Składkow ski ego opow iedziane 
-prostem, żywszem słowem dziennika, stwa* 
rza  obraz niezw ykle plastyczny, daje pio* 
Tywającą lekturę, stając się jednocześnie 
pow ażnem  źródłem  dla historyka.

Książka jest bogato  ilustrow ana fotogra* 
fiami, pochodzącem i ze zb io rów  śp. mir. 
C iepichalła, planszami kolorow em i, wyda* 
na  na pięknym  bezdrzew nym  papierze. 
Test ju ż  do nabycia we w szystkich księ* 
garaiach. Cena zl. 13.

Paryż, 2 II. (PAT) Havas donosi z i 
Rzymu: Ambasador francuski w Rzy* 
mie, oraz włoski podsekretarz stanu 
Suyich, odbyli wczoraj konferencję, 
która przeciągnęła się do wieczora. De 
batowano w dalszym ciągu nad zagad* 
nieniami, omawianemi w Paryżu, w za* 
kresie stosunków francusko*włoskich. 
W  czasie rozmowy poruszono sprawę 
objekcji ze strony Austrji w kwestji 
gwarancji jej niepodległości przez te

państwa t. zw. sukcesyjne, na tej samej 
podstawie co Francja i Włochy. Po 
konferencji rozeszły się pogłoski, że 
w dniu dzisiejszym rozważana ma być 
sprawa ewentualnego rozszerzenia pro 
jektu francuskiego przez przystąpienie 
doń nowego państwa, nienależącego 
do Malej Ententy. W  każdym razie 
rozwój dotychczasowych rokowań zda 
je się nie wskazywać na bliski termin 
ostatecznego załatwienia całej sprawy.

Usprawnienie komunikacji telefonicznej
na linji Lwów —  Warszawa.

Na skutek interwencji lwowskiej 
Izby Przemyslowo*Handlowej w Mi* 
nisterstwie Poczt i Telegrafów w kie* 
runku usprawnienia komunikacji tele* 
fonicznej Lwowa z Warszawą, Mini* 
sterstwo udzieliło informacji, że nastą* 
pi to w przyszłym roku budżetowym, 
w którym to celu Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów już oddawna powzięło 
decyzję uruchomić dodatkowo trzy 
obwody przy zastosowaniu telefonji 
nośnej. Instalacja ta będzie pierwszą 
wykonaną w kraju. Przypuszczalnie

uruchomienie nowych obwodów na* 
stąpi we wrześniu lub październiku 
1935 roku. i

Odnośnie do dezyderatu Izby o uło* 
żenie kabla telefonicznego pomiędzy 
W arszawą a Lwowem, Ministerstwo 
odpowiedziało, że jest to sprawa je* 
szcze dość odległa, która w każdym 
razie poprzedzoną będzie ułożeniem 
kabla pomiędzy Lwowem i Krako* 
wem. Realizacja tych projektów bę* 
dzie jednak zależała od kształtowania 
się budżetu Ministerstwa.

Giełda z dnia 2 stycznia.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  Gilełdzie o b ro ty  w pszenicy, życie, 
jęczm ieniu, pszonaku, mące i otrębach. N a  
ogół ceny utrzym ują się na niezmicnio* 
myim poziom ie. T endencja utrzym ana, u* 
sposobienie spokojne.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Berlin 212,85, H o land ja  358,
L ondyn  26.09, N , Jo rk  czeki 5.27 1/2, N . 
Jo rk  kabel 5.27 7/8, Paryż 34.90, Praga 
22.10, Szw ajcarja 171.50, W łochy 45.32. 
P ap iery  państw ow e: 3 prc. poż. budów . 

•46, 4  prc. poż. imwest. 116, 5 prc. poż. kom 
w ersyjna 65, 5 prc. poż. kol. 60 1/2, 7 prc 
poż. stabiliz. 68 1/2, A kcje: B ank Polski 
96—3/4, S tarachowice 12.90. D o lar w obrc. 
tach  pryw atnych 5.26 1/2,

Sport i Wychowań!** Fizyczne.
Porażka Lwowa. "Wj E. V.—Lwów 

4:2. Pierwszy występ W iener Eislauf 
Verein przyniósł Wiedeńczykom zwy* 
cięstwo nad reprezentacją Lwowa w 
stosunku 4:2 (2:0 2:1 0:1). W  szere* 
gach reprezntacji zabrakło Sokołow* 
skiego, Zimmera; Sabiński grał tylko 
przez jedną tercję. Bramki dla Wiedeń 
czyków zdobyli Demmer 2, Tćhamler 
i Spieler. Sędziował p. Sach. Widzów 
około 1.500.

W  dniu dzisiejszym zmierzy się W. 
E. V. z Czarnymi o godz. 19.15. Wie* 
deńczycy wzmocnieni zostaną Kirsch* 
bergerem.

Mecz hokejowy Cracovia—Sokół 
zakończył się pogromem Sokoła, któ* 
ry przegrał 6:0. Zresztą Sokół grał sła* 
bo. Sędziowali pp. Latacz i Klaput. W i 
dzów około 300.

Drugie zwycięstwo Ruchu. Drugi 
mecz piłkarski, rozegrany przez mi* 
strza Polski — Ruch na terenie Nie* 
miec, zakończył się nowym sukcesem 
naszej drużyny. W  Stuttgarcie poko* 
nał Ruch V. F. C. 5:4 (5:2).

Porażka Czechów. Mecz bokserski 
Skody z drużyną reprezentacyjną Brna 
zakończył się zwycięstwem gospoda* 
rzy w stosunku 10:4.

W  towarzyskich zawodach hokej o* 
wych Czuwaj pokonał Polonję 3:1
(1:1 1:0 1:0). Bramki dla Czuwaju zdo 
byli Dmytryszyn, Godek i Bilan, dla 
Polonji — Zieliński i Oleksik.

N arciarze węgierscy trenu ją  w Za kopa* 
nem . W  dniu  w czorajszym  przyjechali do 
Z akopanego narciarze w ęgierscy z grupy 
olim pijskiej, aby w Zakopanem  odbyć tre* 
ningi. N a W ęgrzech, jak  się okazuje, nie* 
ma zupełnie śniegu, podczas gdy w poi* 
skicj części Tatr, zwłaszcza w D olinie Pię. 
ciu Stawów w arunki śnieżne są bardzo  do* 
bre . W  skład 9*osobowej grupy  węgier* 
skiej w chodzą rów nież trzy  kobiety . Go* 
ście węgierscy w yjechali w raz z grupą poi* 
ską na k ilkudniow y tren ing  do D oliny. 
W ęgrzy zwracają uwagę doskonałym  ekw! 
punkiem .

B irger R u u d  zwycięża w St. Moritz.
M iędzynarodow y konkurs skoków  nnrciar* 
skich w St. M oritz zgrom adził na  starcie 
57 zaw odników . Tryum fow ali narciarzc- 
norw escy, k tó rzy  zajęli pierwsze trzy  miej* 
sca. Zwycięzcą został słynny N orw eg Bir* 
ger R uud z no tą  224,80 i skokam i 68 i pół, 
70 mtr. D rugim  byl N orw eg Ro>bberstad, 
nota 216,60, a skoki 64 i p ó ł i 62 i pół. W  
grupie jun jo rów  zw yciężył E rnst W irz, ma 
jąc skoki 49 i 63 mtr.

CZY JESTES JUZ CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIWGAZOWEJ?

Program radiowy.
Czwartek, 3 stycznia1.

Lwów. G odz, 6.45: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd  prasy. 
12.10: A udycja  dla dzieci m łodszych. 12.30 
P oranek  m uzyczny. 13: D ziennik  połu* ' 
dniow y. 13.10: D . c. po ranku  muzycznego. 
15.35: G iełda. 15.45: M uzyka lekka. 16.45: 
Lekcja jęz. francuskiego. 17; Słuchow isko 
muzyczne. 17.50: Listy i program y. 18.05: 
Feljeton teatralny . 18.15: Recital J. R aków  
skiego. 18.45: Szkic literacki. 19: P ły ty  
19.-20: fogaidanka aktualna. 19.30: Piosenki 
w w yk. A . Iżykow skiego. 19.50: W iad.
sport. 20; M uzyka lekka. 20.45: D ziennik 
w icczurny. 21: K oncert w ieczorny. 21.45: 
O dczyt. 22: K oncert reklam ow y. 22.15:
M ur.yka taneczna.

K a ż d y
finansista

kupiec

przemysłowiec

korzysta  z inform acyj

B i u l e t y n u  G i e ł d o w e g o

Krąg naszych abonen 
tów  obejm uje  najsoli
dn ie jsze  i na jzam oż
niejsze firmy w Polsce.

D l a t e g o
ogłoszenia w  b iu 
letynie Giełdo
w y m  jest s<ute-  
czne i o p ła ci  się 
w  krótkim czasie.

W A R S Z A W A  M IODO W A ?2. T E L .  11-80-is!

0 co walczy MBjski Komitet 
Opieki Pozaszkolnej
II. Ratowanie zdrowia młodzieży.

Istniejący we Lwowie od lat siedmiu Miejski 
Komitet Opieki Pozaszkolnej postawił sobie za cel 
dwa zadania: ratowanie zdrowia fizycznego zagło* 
dzonej dziatwy suteryn i przedmieść, oraz podnoszę* 
nie jej stanu moralnego i umysłowego. Zagadnienia 
te pozornie zdają się być różne, jednakże zachodzi 
pomiędzy niemi ścisły związek, to też w akcji Korni* 
tetu zazębiają się o siebie nieustannie. Program dzia* 
łania musi zatem na każdym kroku uwzględniać tę 
łączność.

Problem ratowania zdrowia fizycznego jest mniej 
skomplikowany i łatwiejszy do rozwiązania, ale za 
to  wymaga (wielkich kosztów. Chodzi tu bowiem 
przedewszystkiem o dokarmianie ogromnych rzesz 
dziecięcych, stale niedożywianych i cierpiących skut* 
kiem tego na rozmaite chroniczne choroby, wynika* 
jące z nędzy. Kwestja pieniężna, w dzisiejszych cza* 
sach niesłychanie trudna, postawiona tu jest na racjo* 
nalnych podstawach i wyniki działalności Komitetu, 
przy niewielkich dochodach, są istotnie zdumiewa* 
jące dzięki temu, że posunięto do najdalszych granic 
zasadę należytego wyzyskania każdego grosza i ści* 
slego prowadzenia rachunków.

Ze skromnych początków Komitet Opieki Poza* 
szkolnej zdołał rozwinąć się w potężną instytucję, 
która żywi tysiące głodnych dzieci. Zrazu zorgani* 
zowano tylko „ogniska*1 w kilku szkołach, gdzie 
dzieci w  godzinach popołudniowych otrzymywały 
podwieczorek i odrabiały lekcje. Z pomocy tej ko* 
rzystało narazie tylko 500 dzieci. Obecnie ogniska 
rozrosły się pokaźnie, istnieje ich w mieście 37 i sku* 
piają 2.000 dziatwy szkolnej. Jeszcze wydatniejszą 
pomocą materjalną są obiady dla dzieci, zorgamzo* 
wane w r. 1931 i dostarczające zdrowego pożywienia 

coraz większej liczbie dziatwy. Do stołów w I4*tu

kuchniach szkolnych zasiadają dziennie cztery ty* 
siące dzieci, ponadto subwencjonuje Komitet Opieki 
Pozaszkolnej 10 kuchen rozmaitych towarzystw dla 
tysiąca dzieci, płacąc po 22 grosze za każdy obiad. 
Razem wydaje się zatem 90.000 obiadów miesięcznie.

W e własnym zarządzie potrafił Komitet uzyskać 
mniejszy przeciętny koszt jednego obiadu, niż 22 
groszy, bo tylko niecałe 11 groszy. Dzieje się to by* 
najmniej nie kosztem żołądków małych stołowni* 
ków, ale zapomocą dobrze zorganizowanej gospo* 
darki, przedewszystkiem zaś przez hurtowne zaku* 
pywanie produktów za tańszą cenę, oraz oszczędno* 
ści na administracji. Dzieci otrzymują codziennie 
suty obiad, złożony z zupy z kawałkiem chleba 
i porcji mięsa z kartoflami lub inną jarzyną, parę 
razy w tygodniu potrawy postnej. W  ubiegłym roku 
założono także kuchnię dla młodzieży akademickiej, 
która po minimalnych cenach wydaje 100 obiadów 
dziennie. Obiady dla dzieci rozdzielane są bezpłat* 
nie, przyczem uwzględniane są wyłącznie dzieci ro* 
dziców bezrobotnych i najuboższych.

Do niedawna opieką Komitetu objęte były tylko 
dzieci szkolne. W  r. 1932 rozszerzono dożywianie 
także na niemowlęta i starsze dzieci w wieku przed* 
szkolnym, zakładając 7 stacyj mlecznych, wydają* 
cych codziennie mleko dla 500 dzieci, oraz utrzymu* 
jąc w rozmaitych ochronkach 600 dzieci.

Bardzo ważna jest akcja kolonijna w czasie wa* 
kacyj, która zapewnia dzieciom nietylko należyte 
odżywianie, ale także umożliwia pobyt na świeżem 
powietrzu. Od paru lat urządza Komitet własną ko* 
lonję w Brzuchowicach i szerek półkolonij, oraz sub* 
wencjonuje inne instytucje, prowadzące akcje w tym 
kierunku. Na pełnych kolonjach spędziło w tym 
roku wakacje 570 dzieci kosztem Komitetu. Półkolo* 
nij zorganizowano 12 dla 2.081 dzieci, subwencjono* 
wano 8 półkolonij dla 1.554 dzieci.

Opieka materjalna nad dziećmi nie ogranicza się 
do samego dostarczania pożywienia. Zapewniono

dziatwie w ogniskach także stałą pomoc lekarską 
i dentystyczną, najbardziej potrzebującym rozdaje 
się odzież i obuwie, oraz książki szkolne, które wy* 
pożycza się im na przeciąg całego roku.

Skąd czerpie Komitet fundusze na tak szeroko 
zakrojoną akcję humanitarną? Część kosztów po* 
krywa subwencja Miejskiego Funduszu Pracy, który 
w roku bieżącym przyznał na ten cel po 10 tysięcy 
złotych miesięcznie na przeciąg 6 miesięcy. Ponieważ 
kwota ta wystarczyć nie może na wszystkie wydatki, 
organizuje się zbiórki pieniężne, oraz rozmaite im* 
prezy. Na kąpieliskach lwowskich, a to: Żelaznej 
Wodzie, na Zamarstynowie i w krytej pływalni przy 
ul. Jabłonowskich założono dochodowe mleczarnie, 
które wydatnie zasilają kasę. Zorganizowano też 
zbiórkę odpadków papierowych, spieniężanych na* 
stępnie na rzecz głodnej dziatwy. Przy rozmaitych 
sposobnościach apeluje Komitet do społeczeństwa, 
przypominając tym, którym los, pomimo kryzysu 
gospodarczego, pozwala żyć dostatnio a nawet zbyt* 
kownie, obowiązek dzielenia się swem dobrem z nę* 
dzarzami, zwłaszcza zaś ratowania ich dzieci od gło* 
du i moralnego zatracenia.

Mimo trudnych warunków sprostania swemu 
zadaniu, Komitet O. P. stoi na stanowisku, że nie 
należy pominąć żadnego dziecka, potrzebującego 
pomocy. Jeżeli rozszerza się sfera pogrążonych 
w otchłań niedostatku, powinna się też rozszerzyć 
skala możliwości Komitetu. W  tej myśli wynajduje 
się coraz nowe źródła dochodu, coraz nowe ulepsze* 
nia organizacji i sposoby zaoszczędzania grosza, 
a instytucja obejmuje swym zasięgiem coraz większe 
zastępy dzieci, nie okrawując porcyj obiadowych, 
ani nie umniejszając pożywności jadła.

Tak wygląda w ogólnych zarysach całokształt 
działalności Komitetu Opieki Pozaszkolnej w dzie* 
dżinie opieki fizycznej nad dziatwą. O pracy nad 
stroną moralną pomówimy osobno.

Mich. Gr.



GAZETA LW OW SKA Nr. 1 z dnia 3 stycznia 1935 r.

Ogłoszenia urzędowa
L IC Y T A C JE .

V III. Km. 297/3L K om ornik  S ądu grodz- 
k iego miejskiego we Lwowie rew iru V III. 
z  siedzibą urzędow ą we Lwowie przy  ul. 
Potockiego 47 ogłasza następujący edyk t 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. S trona zobow iązana: M aija  
Solakow a. N a  w niosek M iejskiej K om u. 
nalnej K asy O szczędności we Lwowie, 
strony  egzekw ującej, odbędzie  się dnia I 
lu tego  1935 r. o  godz. lL te j przedpolu- 
dniem  Sala III. w biurze N r. 7 Sądu grodz 
k iego m iejskiego we Lwowie przy  ul. Są* 
dow ej 7 parter, na zasadzie dnia 1 paź* 
dziem ika  zatw ierdzonych w arunków , licy* 
tacja  następujących rea lnośc i: Ks. grunt,
gm iny m iasta Lwowa I. D zielą . W hl. 4183. 
O znaczenie realności: Realność obj. whl. 
4183/1. Dz. ks. gr. m. Lwowa położona 
jest p rzy  ul. Potockiego Bocznej 1: 11 o* 
becnie A rcyb . C ieplaka, obejm uje parcelę 
bud . 1. kat. 7027 o pow . 553 m kw. czyli 
154 s. kw., n a  której w znosi się dwupię* 
trow y  dom  czynszow y, z m ieszkalnem  pod 
daszem , cały podpiw niczony, z  ta rasą  pól* 
okrągłą, podpiw niczoną. W artość szacun. 
kow a z przynależ. 259.252 zł. 50 gr. Naj* 
niższa oferta 129.626 zł. 25 gr. D o rea lno
ści whl. 4183/1. D z. ks. gr. gm. m. Lwowa 
należą* następujące przynależności: okna
drzw i, kraty  żelazne, story, kociołki, ku
chenki gazowe, w anny, piece gazowe Jun* 
kers i A sco t itp. oszacow ane na 10.484 zl. 
50 gr. Poniżej n a jn iż sze j oferty  sprzedaż 
nie nastąpi. W ysokość rękojm i, jak ą  licy
tan t p rzystępując do przetargu pow inien 
złożyć, w ynosi 10 prc. vvyzej podanej w ar
tości szacunkow ej sprzedać się mającej re
alności w raz z tychże przynależhościam i. 
R ękojm ia pow inna być złożona w goto* 
w iźnie albo  w takich papierach w artościo
wych bądź w książeczkach w kładkow ych 
instytucyj, w  k tórych w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. P ap iery  w artościo
we przyjęte będą w w artości 3/4 części ce
ny  giełdowej. W ezw anie rzeczow o upraw 
n ionych  w szczególności w ierzycieli h ipo 
tecznych, dalej w ierzycieli, których pre
tensje pow stały  z ty tu łu  udzielenia k red y 
tu  lu b  oparte są na zapisie kaucyjnym , 
wreszcie organów  publicznych w ym ierza
jących podatk i i daniny publiczne żarnie* 
szczone jest na doręczonych edyktach. 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V III.

Lwów, 1 g rudnia 1934. 6448K

IV. Km. 3633/34. K resow y B ank Spół
dzielczy c/a Fani M argulies. Obwieszczenie. 
K om ornik Sądu grodzkiego rew iru IV. w 
D rohobyczu  na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, że dnia 22 stycznia 1935 od  godz. 
12-ttj odbędzie się pub liczna  licytacja ru 
chomości, należących do  Fani M argulies w 
D rohobyczu  na rynku , sk ładających się z 
urządzenia dom ow ego. Ruchom ości te m o
żna oglądać w dniu  licytacji w  czasie wy
żej oznaczonym  n a  miejscu sprzedaży. 

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru IV.
D rohobycz, 21 grudnia 1934. 39

II. Km. 841/34. O bw ieszczenie o licy ta
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g rodz
kiego w C zortkow ie rew iru II. Seweryn 
M ichalski m ający kancelarję w gmachu są
dow ym  ul. Mickiewicza biuro  N r. 36 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do 

, publicznej w iadom ości, że dnia 4 lutego 
1935 r. o godzinie 11-ej w C zortkow ie w 
„sali posiedzeń sądu grodzkiego w C zortko- 
.wie b iuro  N r. 36 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
d łużn ika H erscha Wiolfa 2 im W U ssera 
falśe B uchnera położonej przy ul N ossa 
o trzech frontach 1/4 nieruchom ości obj. 
whl. 1539 ks. gr. gm. kat. C zortków  z 
W ygnanką obejm ującej kamienicę p iątrow ą 
fro n tu  22.46 m. szerokości 14.60 mtr. kw. 
O ddalen ie  od stacji kolejow ej 1100 mtr. 
O bok  kam ienicy budynek  gospodarczy. 
N ieruchom ość oszacow ana została na su
mę zł. 10.075, cena zaś w yw ołania wynosi 
7.556 zł. 25 gr. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojm ię w w yso
kości l‘007 zł. 50 gr. P rzy licytacji będą za
chow ane ustawow e w arunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publicznem  obw ieszcze
niem nie będą podane  do w iadom ości w a
runki odm ienne. P raw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i p rzysądze
nia w łasności na  rzecz nabyw cy b ez za
strzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dow odu, że w nio. 
sly pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o
ści lub  jej części o d  egzekucji i że uzy
skały  postanow ienie właściwego sądu, na
kazujące zaw ieszenia egzekucji.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
C zortków , 17 grudnia 1934. 37

Km. 299, 301, 369/34 i 828/33. O bw iesz
czenie. K om ornik Sądu grodzkiego w 
SzCzCręu na zasadzie art. 679 kpc. obw iesz
cza, że w spraw ie egzekucyjnej Pow szech
nego Z ak ładu  U bezpieczeń W zajem nych 
we Lwowie i tow . przeciw K arolow i W ró 
blew skiem u s. Józefa pto 3000 zł. zpn. w 
dn iu  5 lutego 1935 r. o godz. 11 rano w 
sali N r. 21 Sądu grodzkiego w Szczercu 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta- 
ęji nieruchom ości sk ładającej się z całej 
realności objętej w hl. 112, 25/40 części whl. 
113, 15/40 części realności obj. whl. 207 1
21/30 części whl. 287 tj. parcel g run to 
wych i budow lanych , na k tórych są po b u 
dow ane dom  m ieszkalny, stajnia i stodoła, 
oraz przynależności: 2 bram y, studnia, par 
kan  i szczepy ow ocowe, położonych  w 
gminie M ostki, obejm ujących pow ierzchnię

. 2 m orgów  1447 sążni kw adratow ych, które 
stanow ią własność K arola W róblew skiego 
s. Józefa rolnika w M ostkach. N ierucho
m ość ta jest objęta księgą gruntow ą Sądu 
hipotecznego w Szczercu. Pow yższa n ieru
chomość została oszacow ana na sumę zł. 
6293 gr. 61. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny w ywołania tj. od kw oty zł. 4720 gr. 
20.. I.) L icytant przystępujący do przetargu 
.powinien złożyć rękojm ię w goto wiźnie w 
kwocie zł. 629 gr. 37, albo w takich pap ie
rach w artościow ych bądź książeczkacji 
W kładkowych, instytucji w których wolnu 
umieszczać fundusze m ałoletnich, i że p a 
piery  wartościow e przyjęte będą w w arto
ści 3/4 części ceny giełdowej Przy licytacji 
będą zachow ane ustawow e w arunki licy
tacyjne o ile dodatkow em  publicznem  ob
wieszczeniem nic będą podane do w iado
mości warunki odm ienne; żc praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te przed roz
poczęciem przetargu nie złozą dow odu, że 
wniiosły pow ództw o o zw olnienie n ieru 
chomości: lub  jej części od egzekucji i że 
uzyskały  postanow ienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodn i p rzed  licyta
cją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie. II.) W  myśl art. 680 ! 
pkt. 4. kpc. wzywa w łądze i instytucje pu> 3 
bliczne, pow ołane do zgłaszania należno* I 
ści z ty tu łu  podatków  i innych danin pu- I 

j  blicznych, aby  najpóźniej w term inie licy. f 
tacji zgłosiły zestawienie podatków  i in- f 
nych danin  publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod  rygorem  utraty  mogą
cego im służyć z ustaw y pierwszeństw a 
zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego
Szczerzec, 12 grudnia 1934, 40K

I. Km. 1990/34. O bwieszczenie, K om or
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie z siedzibą urzędow ą przy  ul. A kade
mickiej 1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. o b 
wieszcza, że w dniu 9 stycznia 1935 o go
dzinie 11.30 we Lwowie, p rzy  ul. R uto w* 
skiego 1. 6  odbędzie się licytacja pub li
czna ruchom ości należących do dłużnika 
składających się z płaszczy, k tóre można 
oglądać w dniu  licytacji w miejscu sprze
daży  w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru I.

i Lwów, 18 grudnia 1934. 42K

Km. 696/34. O bw ieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej w ierzycielki Pierwszej fab ry 
ki1 w ody tlenow ej ,,0 xygen" i sodow ej 
,,Sanitas“ S. Schleichern w t Lwowie prze
ciw dłużniczce Racheli Biermamn w Ra
dym nie o 38 zł. 15 gr. itd zpn. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Radym nie, u rzędujący 
w Radym nie na zasadzie art. 602 kpc. ob
wieszcza, że w dniu  11 stycznia 1935 r. o 
godzinie 12 w poi. odbędzie się publiczna 
licytacja ruchom ości należących do dłuż# 
niczki w jej m ieszkaniu w Radym nie, sk ła
dających się z 1 szafy  dębow ej z szufla
dą, 2-ch lichtarzy  srebrnych, 1 psychy tró j 
dzielnej z trzema lustram i i dwoma szufla
dami, 1 nachtkaslika, z 28 flaszek z głów
kam i syfonoweini o pojem ności 1 litra, 46 
flaszek z  głów kam i syfonowem i o pojem 
ności 6/10 litra 1 aparatu  wraiz z kotłem 
o pojem ności 18 litrów  w raz z pom pą i 
napcłniaczem  m anom etrem  oraz kołem  roz 
ruszająceni oznaczonego N r. 9, z  2-ch ba
lonów  m iedzianych o pojem ności/ 20 1-1==

j trów  w raz z kurkam i, 6 b a lo n ó . W wraz z 
głów kam i o pojem ności 5 litrów , z 1 kre- 

| densu kuchennego m iękkiego, z 50 kg. 
p rzędzy  zgrzebnej, 70 kg. k łaków  ko n o p 
nych, z 15 kg. przędziw a, z 300-tu sztuk i 

; flaszek z lem oniady, z 2-ch w ag decymal- 
I nych i 120 kg. pow rozów , oszacow anych 

n a  łączną sumę 72.4 zł., które m ożna oglą
dać w dniu licytacji w  miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R adym no, 31 g rudnia  1934 70

Km. 756/33. O bw ieszczenie o licytacji 
Tuchomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B óbrce Stanisław  Rarogiewicz, mający kan 
celarję w  B óbrce, ul. 3-go M aia na po d 
staw ie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 22 stycznia 1955 r. o j 
godz. 9.40 w W ołosziczyźnie O ddzia ł laso- j 
w y N r. 17 Saw czołuka odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, składających się z 
1484 szt. ściętych św ierków  (około  600 m. 
sześć.). Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B obrka, 29 grudnia 1934. 69K

A M O R T Y Z A C JE.
T. 174/34. M arii K inek skradziono ksią

żeczkę G alicyjskiej K asy O szczędność; 
Lwów N r. 35715 w inkulow aną na kwotę 
zł. 2041.32, opiew ającą na nazw isko M arja 
K ułyna. W zyw a się posiadacza i in tereso
w anych do zgłoszenia praw  do sześciu mie 
sięcy. Po tym  czasokresie uzna Sąd ksią
żeczkę za um orzoną.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 10 listopada 1934. 4S

U PA D Ł O ŚC I.
I. S. 2/34/1. D ozw olenie otwarcia ko n 

kursu . D o m ajątku dłużniczki Składnicy 
K ółek rolniczych w Z akopanem  Stow arzy
szenia spółdzielczego z ograniczoną odpo* 
w iedzialnością w  likw idacji o tw arto  k o n 
kurs. Kom isarz konkursow y W iceprezes

Sądu okręgow ego w Nowy-m Sączu Dr. 
Smolik, zarządca masy konkursow ej adw o
ka t D r. W ilhelm  U rsel w Z akopanem . 
Pierwsze zgrom adzenie w ierzycieli dla e= 
w entualnego w yboru  w ydziału wierzycieli 
dnia 21 marca 1934 o, godz. 11 rano w Są
dzie tut. b iuro  N r. 57 I. p. W ierzytelno
ści konkursow e należy zgłaszać w Sądzie 
tu t. do dnia 21 kwietnia 1934.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  N ow ym  Sączu, dnia 17 lutego 1934. 56

I. S. 2/32/73. W  spraw ie konkursow ej 
Jana i M arji Suskich w N ow ym  T argu 
w yznacza się dodatkow o audjencję rozpo 
znawczą w tut. Sądzie, b iuro  N r. 57 I. p. 
na dzień 11 stycznia 1935 godz. 11 przed-' 
^południem celem zbadania i ustalenia wie
rzytelności zgłoszonych, oraz rozpatrzenia 
spraw y przym usow ej sprzedaży realności 
k rydatarjuszy .

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1.
W  N ow ym  Sączu, 15 listopada 1934. 55

I. S. 2/30/23. O tw arty  uchw ałą tut. Sądu 
z dnia 1 lutego 1930 Sygn. I, S 2/30 kon
ku rs  do m ajątku d łużn ika Z enona B orkow  
skiego właściciela hand lu  pod  firmą „Ze
spól" w Z akopanem  znosi się. 57

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  N ow ym  Sączu, dnia 20 października 1934

S. 4/28, Zniesienie konkursu  K rydata- 
rj.uszika M asa spadkow a po blp. N aftalim  
D rillichu z M ielca. K onkurs do m ajątki; 
krydatarjuszk.i o tw arty  uchw ałą sygnatura 
akt. S. 4/28/1, zostaje po zaw arciu ugody 
przym usow ej w myśl §. 157 o . k. zniesio
ny. 61

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Tarnów , dnia 24 listopada 1934

I. Sa. 5/1934/1. D o m ajątku A braham a 
i Liny G old farbów  z N ow ego Sącza o- 
tw arto  postępow anie ugodow e. Komisarz 
ugodow y W iceprezes Sądu okręgowego 
D r. Smolik, zarządca1 ugodow y adw okat 
D r. Samuel Stern w N ow ym  Sączu. T er
min zgłaszania w ierzytelności do 10 sty
cznia 1935. A udjencja  ugodow a w Sądzie 
tutejszym  dnia 21 stycznia 1935 godz. 10 
rano.

Sąd O kręgow y W ydział I.
N ow y Sącz, 7 grudnia 1934. 59

I. Sa. 4/1934/). Do majątku Pauliny, Jó 
zefa, H erscha, Reizli, M ichała Schw arzów  
i Sary  Selimger z K rynicy Z d ro ju  otw arto 
postępow anie ugodow e. K om isarz ugodo
wy W iceprezes Sądu okręgow ego D r. 
Smolik, zarządca ugodow y adw okat D r. 
C hylak  w  M uszynie. T erm in zgłaszania 
w ierzytelności do 2 stycznia 1935 A u d jen 
cja ugodow a w Sądzie tutejszym  9 stycznia 
1935 godzina 10 rano.

Sąd O kręgow y W ydział I.
N ow y Sącs, 25 listopada 1934. 58

FIRM Y .
Firm 160/33 A . II. 671. W pis firmy po- 

jdynczej. D o rejestru w pisano dn ia  3 paź
dziernika 1933. Siedziba firm y: Tarnów-, 
ul. K opernika L. 10. Brzmienie firiny: Ja- 
kób  H aber. Przedm iot przedsiębiorstw a: 
H andel i przem ysł drzew ny. Posiadacz: Ja 
kub H aber w Tarnow ie, ulica K opernika 
I .  10.

Sąd O kręgow y W ydział I.
T arnów , dnia 3 października 1933. 31

Firm. 83/32 A . 249. W ykreślenie w pisa
nej firm y. W pisano w rejestrze han d lo 
wym dnia 12 kw ietnia 1932 przy  Firmie 
M. Fleischer. S iedziba T arnów : przedm iot 
p rzedsięb iorstw a: sprzedaż tow arów  no
rym berskich — w ykreślenie tejże firmy.

Sąd Okręgowa' W ydział I.
Tarnów , dnia 7 kw ietnia 1932. 32

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .

1 . 42/34. Jan  Pisio, syn O nufrego, u ro 
dzony dnia 26 czerwca 1934 w D obro- 
w ianach w yjechał do  A m eryki i nie daje 
żadnej w iadom ości o sobie. W ydaje się 
przeto  ogólne wezwanie, aby  udzielono | 
sądow i w iadom ości o jaowyż w ym ienio
nym.

Sąd O kręgowy.
W  Sam borze, 20 września 1934. 33

T. 24/34. M ichał Unicki Zankow ięz s. 
Jana  i Marjii, u rodzony  dnia 16 Lipca 1877 
w M ochnatem  bra ł udział na froncie ro
syjskim i b rak  o niin wszelkiej w iadom o
ści. W ydaje się ogólne wezwanie, aby  u* 
dzielono sądow i w iadom ości o w ym ienio
nym.

Sąd O kręgow y.
W  Samborze, 24 w rześnia 1934 34

T. 23/34. A ndrzej U trysko  s. A ndrzeja , 
u rodzony  dnia 10 kw ietnia 1871 w Komar- 
nic, w roku 1914 został zab rany  przez woj 
ska austrjackie, które m iały go rozstrzelać 
obok Rudek. W zywa się, aby  udzielono 
w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, dnia 22 listopada 1934. 22

T. 5/34. Filip C apiak  s. M ikołaja, u ro 
dzony 23 listopada 1877 w K niażpolu w 
roku  1914 pow ołany  do w ojska austrja- 
ćkiego, następnie w ysłany na front i miał 
zginąć. W zywa się, aby udzielono w iado
mości o wym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 22 października 1934. 23

l
T. 52/33. Józef G łąb, syn W aw rzyńca 1 

Józefy, u rodzony  19 marca 1887 w K ępie 
Ząleszańslkiej i tam ostatnio zam ieszkały

jako  przynależny do armji austr. bra} u* 
j dział w  1914 w walkach na froncie rosyj*- 

skim i od tąd  zaginął- W drażając Postępo- 
i wanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
j w a się, aby zaw iadom iono Sąd o =agin j0- 
i ńym  do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy,
W  Rzeszowie, 5 stycznia 1934. 19

T. 3/34. Stanisław  Zieliński, urodzony 
dn ia  30 kw ietnia 1894 w Czajkowej Pow. 
Mielec, syn M ateusza i H eleny jako żoł
nierz b. austr. 89 pp, oraz uczestnik woj
ny świato-wej na froncie rosyjskini bez 
wieści zaginął. W zyw a się każdego o u= 
dzielenie tut. sądow i w Tarnow ie w iado
mości o zaginionym , zaś poszukiw anego 
wzywa się, a Dy tut. Sąd uw iadomił o swem 
życiu od  dnia ogłoszenia tego edyktu d °  
6 miesięcy.

Sąd O kręgow y W ydział I.
T arnów , 14 sierpnia 1934. 20

, T. 202/34 Iw an M yszczyszyn, urodzony 
1886 w Rudzie M onasterskiej w r. I918— 
1919 w ydalił się z dom u i więcej nie w ró
cił. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby  do' roku  od dnia ogłoszenia zgło
sił się lub  udzielono wiadomości 0 nim 
Sądow i.

Sąd O kręgowy.
Lwów, dnia 23 listopada 1934. 17

T. 23/34/8. W drożenie postępow ania ce
lem uznania za  zmarłego. P io tr Sujdak 
urodzony  16 czerwca 1873 w Górze M o- 
tycznej pow iat Ropczyce, syn Jana i 
daleny, w yjechaw szy do Rosji przed 50-ciii 
la ty  od  roku 1910 albo 1911 nie daje wia
dom ości o życiu. W zyw a się każdego o 
udzielenie tu t. Sądow i lub  jtg o  k u r a t o r o 
wi M gr T. Sim chemu adw okatow i w Łit* 
now ie w iadom ości o zaginionym , zaś po
szukiw anego wyżej w ym ienionego wZYwa 
się, aby  tut. Sąd uw iadom ił o swem życ‘u 
od  dnia ogłoszenia tego edyktu do  l roku.

Sąd O kręgow y.
T arnów , dnia 7 grudnia 1934. 13

T. 168/34. A nastazja H aw rysz, u r o d z o n a  
1894 w Szczercu przyby ła  na 5 lat przed 
w ojną do Lwowa do służby i w 1914 za
ginęła Celem uznania jej za zm arłą w zy
wa się, aby  do roku  od dnia ogłoszenia 
zgłosiła się lub  udzielono w iadom ości o 
ni ej Sądow i.

Sąd O kręgow y
Lwów, dn ia  29 listopada 1934. 16

T. 139/34. Jan  Skow ronek, urodzony 
1873 w Brzyskiej W oli w yem igrował w 
1906 do A m eryki, gdzie zaginą! Celem 
uznania go za zm arłego wzywa się, ab y  do 
roku  od dn ia  ogłoszenia zgłosił się lub  
udzielono w iadom ości o nim  Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Lwów, dn ia  30 listopada 1934. i5

T. 153/34. M ichał Ijasiewicz, urodzony  
1896 jako  żołnierz ukraiński zaginął pod  
Bcłzem. Celem uznania go za zm arłego 
wzywa się, aby  do 3 miesięcy od  dnia 0 = 
głoszenia zgłosił się lub  udzielono w iado
mości o nim  Sądow i. 21

Sąd O kręgow y.
Lwów, dn ia  13 października 1934.

R O Z M A IT E .
PrCz. 37787/34. Edyikt. Sąd A pelacy jny  

we Lwowie w drożył postępow anie spro- 
stowawcze celem odnow ienia zniszczonej 
karty  ciężarów  w ykazów  hipotecznych 1. 
125 i 127 księgi gruntow ej Sądu G roda- 
kiego w Tłustem  dla gm iny Koszyłowcc- i 
w zywa interesow anych do zgłaszania w 
tym  Sądzie G rodzkim  roszczeń z § 7 usta
wy N r. 96 z r. 1871 do 30 kw ietnia 1955.

'Lwów, 20 grudnia 1934. 52

Prez. 3319/34. O głoszenie. Zawiadam ia 
się, że rozpraw a nad  zarzutam i przeciw 
prawidziwiości arkuszy posiadania dla gmi
n y  Fitków  odbędzie się w dniach 17 1 1S 
stycznia 1935 w kancelarji U rzędu  gmin
nego w Filkowie, gdzie akty dochodzeń 
m ożna przeglądnąć i zarzuty wnieść od 
dnia 1.0 stycznia 1935.

N adw órna, dnia 24 grudnia 193i.
K ierow nik Sądu grodzkiego.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Z arząd  Spółki A kcyjnej 
Z akład  E lektryczny O kręgu  Lwowskiego 

S, A .
we Lwowie, ul. Sapiehy L. 3

ma zaszazyt zaw iadom ić pp. A kcjonarju- 
szów, że N adzw yczajne W alne Z grom a
dzenie odbędzie się dnia 26 stycznia 1935 r. 
w sobotę o godzinie 13-tej w sali posie
dzeń M agistratu Lwowskiego z następują* 
cym porządkiem  dziennym :

1) W ybór Przew odniczącego.
2) W y b ó r nowej R ady  N adzorczej.
W łaściciele akcji na okaziciela ko rzy

stają 7. praw a głosu na W alnem  Zgrom a
dzeniu o ile na 7 dni przed terminem 
Zgrom adzenia złożyli akcje lub Św iade
ctwa Tym czasowe w b iurze Z arządu  Spół
ki, Lwów, Leona Sapiehy L. 3/II.

R ym ar Bazyli uniew ażnia s k r a d z i o n e  
dokum enty : m etrykę urodzenia, dyplom
nauczycielski, w ydany  przez sem inarium  
lwiowskie, św iadectwo ukończenia szkoły
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